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W rocznicę powstania
styczniowego.

(1863 — 1929).

Wśród wysiłków zbiorowego ducha polskiego 
nad odzyskaniem niepodległości, powstanie 63-go 
roku krwawemi zgłoskami zapisało się na kartach 
dziejów martylogji Polski porozbiorowej.

Powstanie styczniowe przed 66 laty jest jed­
nym z tych odruchów gnębionego narodu, rozpacz- 
nym czynem, że Polska do trumny wepchnąć się 
nie da, bo żywym jest tworem.

Przez kilka generacyj, od chwili, gdy wraża 
przemoc trójzaborcy wymazała nas z karty państw 
Europy, stale w sercach gorących patrjotów tli się 
święty znicz miłości ziemi ojczystej i płonie żagiew  
zrozumiałego buntu.

Polska porozbiorowa, to gorejący wulkan, któ­
ry wybucha nienotowaną w dziejach jakiegokol­
wiek narodu lawiną ukochania wolności.

Idzie więc młodzież polska, zbrojna wiarę w 
słuszność sprawy i ginie w ciemnych norach, bez 
świadków swego bohaterskiego czynu, z hasłem: 
dla Ciebie Polsko i dla Twej chwały.

W dziejach naszego narodu powstanie 1863 r, 
jest ostatnim akordem wielkiej epoki zakutego w 
kajdany narodu, jest to ostatni tragiczny rapsod 
pieśni: Za naszą wolność i waszą!

Pamięć o tym czynie nie może zginąć tak 
prędko w narodzie polskim. Jeszcze żyją świadko­
wie tej krwawej tragedji, jeszcze są rodziny, które 
opłakują zgon tych ofiarnych synów Ojczyzny, co 
rzucili mienie i życie swe na ołtarzu wielkiej spra­
wy.

Dlatego też Polska nie może zapomnieć o tych 
bohaterskich wysiłkach, zwłaszcza dziś, gdy złota, 
korona wolności wieńczy jej skroń, gdy purpurą 
dostojeństwa i władczą potęgę znaczy nowy etap 
swego pochodu dziejowego.

Poprzez pokolenia pamięć o tragicznych 
dniach niewoli iść musi ciągle świeża, wspomnie­
nie niech zostanie trwale, a w sercu narodu niech 
pomnik spiżowy wyryty zostanie dla tych, którzy 
posłuszni świętym nakazem Ojczyzny szli umierać, 
aby zmartwychwstać w nowych szczęśliwych po­
koleniach.

W wolnej Polsce od lat dziesięciu święcimy 
każdą rocznicę zbrojnego czynu o wolność, jako
uroczyste święto narodu, z którego płynie ożywcze 
źródło nadzieji, w lepszy świt, w jaśniejsze słońca 
promienie.

A już specjalnie dla Pomorza rocznica po­
wstania styczniowego jest podwójnym świętem, bo 
zarazem rocznicą wyzwolenia z niewoli pruskiej.

Jeżeli w styczniową rocznicę wspominamy o 
.przeszłych bohaterskich pokoleniach, to nawiązu­
jemy przeszłość z teraźniejszością bo historja je­
dnym łańcuchem ciągnie się przez niezliczone ge­
neracje.

Bądźmy więc mocnym ogniwem w tej history­
cznej ciągłości, łączmy nieustannie chwalebną prze­
szłość naszą z pełną promiennych nadzieji przysz­
łością, a zostawimy następnym pokoleniom pomnik, 
którego wroga moc nie skruszy ani też burze dzie­
jowe nie złamią.

Wąbrzeźno, sobola 26 stycznia 1'29 r

Sejm uezeil bohaterów walk 1863 roku
(heść dla iPhUardw nlgiy nie węgaśaie. — Sejm uchwalił rewizję loastnoell

Posiedzenie Sejmu w dniu 22-go stycznia otwo­
rzył Marszałek Daszyński nast. przemówieniem 
z powodu rocznicy powstania styczniowego w 
1863 roku.

Wysoka Izbo! Dzisiejsze posiedzenie wypada 
w rocznicę powstania narodu polskiego w r. 1863. 
66 lat temu szlachetna garstka powstańców po­
wstała do walki o niepodległość. Powstanie zosta­
ło przez carat krwią stłumione, a wielkości i szla­
chetności ofiary właśni rodacy przez długie lata 
uznać nie chcieli, przerażeni ciągłemi prześlado­
waniami. Ale krew szlachetna obficie wylana wy­
dała bujny posiew. Drugie pokolenie podniosło 
walkę tym razem szczęśliwszą. Dzisiaj przed 
stawiciela Narodu polskiego, składają hołd i cześć 
ofiarom walki orężnej za wolność, za niepodległość, 
za prawo i życie narodu. Cześć bohaterom walk 
roku 1863, cześć powstańcom. Okrzyk ,,cześć"

Francja w obronie Polski
W wygłoszonym w Paryżu odczycie Milłerand 

wskazał na fakt, że sojusznicy podjęli w Wersalu 
środki ostrożności, mające na celu zapobieżenie 
powrotowi agresywnego ducha Niemiec

Jednym z tych środków był zakaz anektowa­
nia Austrji.

„Anschluss" — mówił Milłerand — doprowa­
dziłby do wojny".

Odezwa w sprawie pielgrzymki do Rzymu,
Najwyższym Ojcem naszych dusz jest Namiest- 

; nik Chrystusowy, a Stolica Święta stanowi dla nas 
jakby przedsionek do naszej niebiańskiej Ojczyzny. 
Wszystkie więc narody katolickie wyślą w roku 
1929 reprezentacyjne pielgrzymki do Rzymu na 
złote gody pracy kapłańskiej Ojca chrześcijaństwa 
celem zamanifestowania dla Stolicy Apostolskiej 
i dla Namiestnika Chrystusowego swego hołdu i 
synowskiej miłości. Wśród tych pielgrzymek nie 
może braknąć i nas, Rodacy!

Ojciec św. Polskę raczy nazywać drugą Swoją ’ 
Ojczyzną, o dowody Jego dla nas szczególniejszej 
miłości są tak wielkie i liczne, że bez wzruszenia 
o nich myśleć niepodobna. Jak Ojca św. żywo ob- 1 
chodzi udział polskich pielgrzymek, mieliśmy tego 
dowód w Roku Świętym 1925, gdy do pielgrzymki 
młodzieży polskiej wyraził się Namiestnik Chrystu­
sowy, że wśród wszystkich pielgrzymek, jakie do 
Rzymu tego roku przybyły, polska iest najbliższa 
Jego sercu.

Dostojny Episkopat Polski na swym zjeździe 
w Częstochowie, latem 1928 r. uchwalił urządzić ; 
narodową pielgrzymkę do Rzymu. W wykonaniu !

Przykład ofirrnośd.
Wszyscy funkcjonarjusze Policji Państwowej 

Województwa Pomorskiego z inicjatywy komen­
danta p, inspektora Olszańskiego zapisali się na 
członków L. O. P. P., tworząc oddzielne koło tej 
organizacji. Również wszyscy oficerowie, urzęd­
nicy i szeregowi P. P. na Pomorzu przystąpili do 
Komitetu Floty Narodowej, płacąc należne składki, 
stawicielstwo narodu polskiego składa hołd i cześć 

Projekt ustawy o ntyf kacji paktu lelloga.
Warszawa, 24. 1. Do laski marszałkowskiej 

wpłynął projekt ustawy o ratyfikacji paktu Kello- 

ga. Podobno porządek obrad dzisiejszego posiedzę

powtórzony został przez całą Izbę, poczem mar­
szałek zarządził 10 minutową przerwę.

Po przerwie rozpoczęła się dyskusja w spra­
wie rewizji konstytucji, w której zabierali głos ró­
żni posłowie. W końcu po dyskusji Izba przyjęła 
cały wniosek w sprawie zmiany konstytucji w 
brzmieniu ustalonem przez komisję.

Wniosek ten brzmi: „1) na podstawie art. 125 
ust. 3 ustawy konstytucyjnej z dnia 17 marca 1921 
roku. Sejm przystępuje do rewizji konstytucji 2) 
Rewizja będzie dokonana na podstawie wniosków, 
żądających zmian w poszczególnych przepisach 
powszechnej ustawy, zgłoszonych przez Rząd lub 
przez posłów. 3) Wnioski posłów winne być zgła­
szane w terminie przepisanym w ust. 2 art. 125 
ustawy konstytucyjnej, tj. wnioski takie wymaga­
ją 111 podpisów.

— o =

, Również skierowane przeciwko Polsce proje- 
j kty, stwierdzone przez Hindenburga w jego prze- 
I mówieniu, wygłoszonem w Opolu, kryją w sobie 
; groźbę wojny.

Francja, pokojowo — zaznacza
’ na końcu Milłerand —  musi sprzeciwić się zarówno 
1 okrojeniu Polski, jak anekcji Austrji.
I — o — 

tej uchwały, J. Em. ks. Kardynał Rakowski polecił 
księdzu Feliksowi de Ville zorganizować rzeczoną 
pielgrzymkę. Komitet pielgrzymki mieści się w 
Warszawie i składa się z wspomnianego ks. de 
Ville, jako przewodniczącego, p. Eleonory Czarno­
wskiej, p. Anny Fudakowskiej, p. Anny Kozło­
wskiej, p. szambelana Leona Czosnowskiego, p. 
generała Szpakowskiego, p. dr. Witolda Wehra i 
p. inż. Czesława Strzeszewskiego. Kancelarja Ko­
mitetu mieści się w lokalu Stow. Zjednoczonych  
Ziemianek przy ul. Marszałkowskiej nr. 149, m 6; 
godziny przyjęć od 10—14-tej tylko w dni powsze­
dnie.

W każdej diecezji utworzą się niezawodnie 
podkomitety, które wejdą w ścisły kontakt z głó­
wnym Komitetem warszawskim.

Polska reprezentacja winna zawierać wszy­
stkie stany: od uczonych do prostaczków, od kie­
rujących społeczeństwem — do robotników.

(—) Ks. Feliks de Ville,

Szambelan Ojca św. Piusa XI, przewodniczący 
Komitetu Narodowej Pielgrzymki do Rzymu.

|—) Anna Fudakowska, sekretarka Główn. Komit.

Ofiarność naszych Stróżów Bezpieczeństwa 

na Pomorzu jest godna uznania i . .. naśladowania.
Wymienione organizacje społeczne obok Z. 

O. K. Z. są bezwątpienia najbardziej godnemi po­
parcia, czemu dał wyraz p. Wojewoda Pomorski 
Lamot w przemówieniu na ostatnim zjeździe sta­
rostów w Toruniu.
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nia sejmu będzie uzupełniony przez pierwsze czy­

tanie tego projektu, który następnie będzie ode­

słany do komisji spraw zagranicznych.



M o r d e r c a c a łe j r o d z in y s k a z a n y n a 6 k r o tn ą k a r ę ś m ie r c i
Z w y r o d n ia ły m o r d e r c a  p r z e s z y ł o s tr y m  w z r o k ie m  ty c h , k tó r z y w y d a li s p r a w ie d liw y  w y r o k  n a  n ie g o .

tV ’ ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAd n iu 2 3 sty czn ia b r. ro zp o częła s ię p rzed Izb ą K arn ą 

w G ru d z iąd zu ro zp raw a p rzec iw k o sp raw cy w y m o rd o w an ia 

ca łe j ro d z in y w W ielk iem T arp n ie —  L eo n o w i L ew an d o­

w sk iem u .
P ro ces ten , ze w zg lęd u n a całą o h y d ę zb ro d n i, jak a 

zo sta ła w  lu ty m 1 9 2 7 r . w y k o n an a , jak ró w n ież n a o so b ę je 

d y n eg o o sk a rżo n eg o o p o p e łn ien ie tak p o tw o rn e j zb ro d n i 

sy n a w y m o rd o w an e j ro d z in y —  b u d z i w szero k ich sfe rach 

n aszeg o sp o łeczeń stw a o lb rzy m ie za in te reso w an ie .
N ie o d rzeczy w ięc b ęd z ie , p rzy p o m n ieć C zy te ln ik o m 

szczeg ó ły te j zb ro dn i
W czesn y m ran k iem d n ia 2 4 lu teg o 1 9 2 7 r . straszn a w ieść 

w strząg n ę ła u m y s łam i m ieszk ań có w n aszeg o m iasta , jak ró ­

w n ież n a jb liższe j o k o licy w ieść o p o tw o rn em w y m o rd o w a­

n iu ro d z in y L ew an d ow sk ich w  W ie lk iem T arp n ie ,
D o m ek ro d z in y L ew an d o w sk ich —  w k tó ry m d o k o n an o 

o h y d n e j zb ro d n i —  sta ł n a k o ń cu w io sk i. W . T arpn o , o d d a­

lo n e j o d G ru d z iąd za o jak ie 5— 6 k m .
O czo m p rzy b y ły ch n a m ie jsce zb rod n i p rzed staw ił s ię 

straszn y w id o k .

W  m ałe j sto sun k o w o izb ie p raw ie w p ó łzm ro k u , leża ło j 

w  k a łu ży k rw i, częśc io w o n a p o d ło d ze, częśc io w o w  łó żk ach 

sześć o só b ro d z in y śp . L ew an d o w sk ich .

W  p rzejśc iu , tw arzą d o z iem i, leża ł m artw y 2 6 -le tn i 

F ran c iszek w u b ran iu , n a łó żku 1 1 -Ie tn i sy n ek A n to n i. N a 

d ru g iem łó żk u , o b o k śc iany , z ro zb itą czaszk ą , leża ła m at­

k a , a o b o k o jc iec w  u b ran iu . W id o czn ie , ab y n ie zasp ać n a 

ta rg w  G ru d z iąd zu , o jc iec i sy n F ran c iszek n ie ro zb ie ra li s ię . 

M ięd zy ty m a łó żk iem p rzy śc ian ie , z p raw e j stro n y , leża ła 

w b ie liźn ie có rk a M arta , a n a łó żk u b ab k a sta ru szk a , la t 

o k o ło 8 0 . W  c iasn e j izb ie zad u ch , łó żk a d rew n ian e s ło m ą 

p o k ry te . S tary L ew an d o w sk i ro zp acz liw ie h arcza ł, tw arz 

m iał za lan ą k rw ią . N a p ierzyn ie k rew . O b raz straszn y . 

W  ty m d o m u trag iczn e j ża ło b y cz ło w iek o s iln y ch n aw e t 
n erw ach w y trzy m a n ie m ó g ł. N a sto le leża ło n arzęd z ie 

m o rd u : o stra s iek ie ra d o rąb an ia d rzew a. M o rd erca m ając 

k lu cz , w szed ł n ad ran em d o m ieszk an ia i u d erzen iem s ie­
k ie ry ro zb ił śp iące j m atce czaszk ę , n astęp n ie u g o d z ił o jca. 

Ż e stary L ew an d o w sk i jeszcze d aw a ł o zn ak i ży c ia , to za - 

w d z ięczy ć n a leży zap ew n ie tem u , iż o b u d z ił s i< ? ze sn u sy n ’  
F ran c iszek i z b ra tem zb ro d n ia rz m u sia ł sto czy ć w a lk ę. Z • 

m ło d szem i d a ł ju ż so b ie rad ę

S łab e o zn ak i ży c ia d aw a li jeszcze o jc iec , b ab k a o raz 
n a jm ło d szy sy n A n to n i, k tó ry ch p rzew iez io n o d o szp ita la 

m ie jsk ieg o , g d z ie jed n ak , n ie o d zy sk aw szy p rzy to m n o śc i, 

zm arli.

Ś led ztw o u sta li ło , że L ew an do w sk i k ry ty czn eg o w ieczo­
ru p o p rzy b y c iu o k o ło g o d z . 1 1 -e j d o c iep la rn i, g d z ie sy p ia ł,

W ia d o m o ś c i p o to c z n e
Wąbrzeźno, d n ia 2 5 sty czn ia 1 9 2 9 r .

—  Ś lub . D n ia 2 1 b m . p o b ło g o s ław io n y zo sta ł zw iązek 

m ałżeń sk i w  k o śc ie le p o k lasz to rn y m w Ś w iec iu m ięd zy re­

fe ren d arzem S ta r o s tw a  w ą b rz es k ie g o  p . A lo jz y m  K ir s te in em  

a p . I r e n ą S o b o le w s k ą , có rk ą p o w ia tow eg o leka rza w ete ry - 
ry jn eg o w Ś w iec iu . Z w iązek p o b ło g o s ław ił b ra t p an a m ło ­

d eg o , k s. p ra ła t d r. K irs te in , p ro b o szcz z T o ru n ia .
N o w o żeń co m zasy ła iąy tą d ro g ą ży czen ia , b y B ó g ra­

czy ł b ło g o sław ić n a n o w e j d ro d ze ży c ia .

—  N o m in acja . D ek re tem P an a M in is tra S p raw ied liw o­

śc i z d n ia 2 sty czn ia 1 9 2 3 ro k u , m ian o w an y zo sta ł p an sę­
d z ia Jan P io tro w icz , n aczeln ik iem S ąd u G ro d zk ieg o w  V ^ ą- 

b rzeźn ie . Z o k az ji te j zaszczy tn e j n o m in ac ji zasy łam y P an u 

n acze ln ik o w i P io tro w iczo w i d a lsze j o w o cn ej p racy d la d o­

b ra O jczy zny i sp o łeczeń stw a. R e d a k cja .

_ _  P u b lic z n e p o s ie d z e n ie R a d y M ie js k ie j o d b ę d z ie s ię  

w  so b o tę , d n ia 2 ó sty czn ia o g o d z . 6 -e j w iecz . n a sa li p o s ie­

d zeń R ad y M ie jsk ie j.
—  W S Z Y S C Y N A P R Z E D S T A W I E N I E I Z A B A W Ę  

T O W A R Z Y S T W A L U D O W E G O . W  n ied z ie lę w ieczo rem 
o g o d z in ie 8 -e j w sa li h o te lu „D w o ru W ąb rzesk ieg o " (p . J. 

K aczy ń sk ieg o ) o d b ęd z ie s ię p rzed staw ien ie am ato rsk ie T o w . 

L u d o w eg o . O d eg ran e b ęd ą:: „W erb e l d o m o w y " o raz „C h ra­

p an ie n a ro zk az " . P o p rzed staw ien iu zab aw a lu d o w a .

P R Ó B A  G E N E R A L N A  p rzed staw ien ia o d b ęd z ie s ię d z iś 

w p ią tek , d n ia 2 5 b m . o g o d z . 4 -te j p o p o ł. tak że w  sa li p . 

K aczy ń sk ieg o . Jesteśm y p rzek o n an i, że tu te jsze S p o łeczeń­
stw o p o p rze im p rezę T o w . L u d o w eg o p rzez t łu m n e p rzy b y­

c ie n a p rzedstaw ien ie o raz zab aw ę .

— K lu b b o k sersk i. Jak s ię d o w iad u jem y , p o w stan ie 

w W ąb rzeźn ie k lu b b o k sersk i. O d ac ie zeb ran ia o rg an iza­

cy jn eg o p o d am y w  n ast. n u m erze .

—  K I N O  S Ł O N C E - D z iś „ P a g a n in i" . J u tr o i w  n ie d z ie ­
lę „ A I r a u n e " , w ie lk i p o tęż n y f i lm . P o n a d to w y ś w ie t la s ię  

n a d p r o g ra m .
—  J e d n o r a z o w y z a s iłek d la p o b ie r a ją c y c h z U b e z p ie -  

c za ln i K r a jo w e j w  P o z n a n iu r e n ty z u b e z p ie c z e n ia w y p a d ­

k o w e g o . Z o k az ji o b ch o d u 1 0 -te j ro czn icy o d zy sk an ia n ie­
p o d leg ło śc i p aństw o w e j u ch w a li ło Z g ro m ad zen ie P rzed s ię­

b io rcó w U b ezp iecza ln i K rajo w ej w P o zn an iu W y d z ia ł 

u b ezp ieczeń o d w y p ad k ó w —  w  d n iu 2 8 g ru d n ia 1 9 2 8 r . d la 

ren c is tó w w u b ezp ieczen iu w y p ad k o w em , o trzy m u jący ch 
ren ty z U b ezp iecza ln i K ra jo w e j, jedn o razo w y zas iłek w  w y ­

so k o śc i jed n o m ies ięczn e j ren ty . Z as iłek ten w y p łacać b ęd ą 

za o so b n y m k w item u rzęd y p o cz to w e w d n iu i lu teg o b r, 

ty m ren to b io rco m , k tó rzy m ają p raw o d o b ieżące j ren ty za 

lu ty  b r. W  tv m  ce lu w szy scy ren to b io rcy , k tó rzy m ają p ra­
w o d o b ieżące j ren ty z u b ezp ieczen ia w y p ad k o w eg o (z U -  

b ezp iecza ln i K ra jo w e j) , w in n i p rzed ło ży ć w  d n iu 1 lu teg o b r. 

u rzęd ow i p o cz to w em u d w a k w ity , i to : jed en n a ren tę b ie­
żącą za lu ty b r., a d ru g i w  te j sam ej w y sok o śc i n a jed n o ra­

zo w y zas iłek .
—  R o d z ic o m  p o d  u w a g ę . W d o w y i s ie ro ty p o p o leg ły ch 

w o jsk o w ych 8 p u łk u sap eró w (o f ice rach i szereg o w y ch ) w  

czas ie w o jn y p o lsk o -n iem ieck ie j, u k ra iń sk ie j i b o lszew ick ie j 

zech cą n ad esłać zg ło szen ia sw o ich ad resó w n a ad res d o­

w ó d cy 8 p u łk u sap eró w T o ru ń .
W y jaśn ia s ię , że w  p o cze t 8 p u łk u sap eró w w esz ły p o 

u k o ń czo n e j w o jn ie d w a b a ta ljo n y i to 4 i 1 5 .

T erm in zg ło szeń u p ły w a 1 5 m aja 1 9 2 9 r .

—  G d z ie p ija n a jw ię c e j w ó d k i.) W ed ług zestaw ień sta­
ty s ty czn ych P ań stw o w ego M o n o p o lu S p iry tu so w eg o , n a jw ię­

ce j p iją w y ro b y sp iry ^u so w e w M ało p o lsce W sch o d n ie j w  

w o jew ó d ztw ach fa rn o po lsk iem i stan is ław o w sk iem , n a jm n ie j 

zaś w L u b e lszczy źn ie .

—  K o m u n ik a t o  w p ła c a n iu  k a r p ie n ię ż n y c h  n a k ła d a n y c h  

n a r o b o tn ik ó w . N a m o cy ro zp o rząd zen ia P rezy d en ta R ze­

czy po sp o lite j z d n ia 1 6 m arca 1 9 2 8 r . o U m o w ie o p racę ro ­
b o tn ik ó w (D z . U . R , P . N r. 3 5 p o z . 3 2 4 ) o raz ro zp o rząd zen ia 

M in is tra P racy i O p iek i S p o łeczn ej z d n ia 3 1 s ie rp n ia 1 9 2 3 

p y ta ł s ię ch ło p có w -o g ro d n ik ó w o s iek ierę , k tó re j n ig d y p rzed­

tem n ie u ży w a ł an i p o trzeb o w a ł, że zw yk le k ład ł s ię sp ać, 

a ch ło p cy zw y k le p a li li całą n o c w  p iecu w  c iep larn i, teg o ż 

w ieczo ru k aza ł ch ło p co m iść sp ać, a g am zaś p a lił w p ie­

cu —  że o d la t zw y k le w  d n ie ta rg o w e ran o ch o d z ił b u d z ić 

ro d z icó w , k tó rzy jech a li z p ro d u k tam i n a ta rg —  teg o ż d n ia 

L ew an d o w sk i k aza ł ran o iść b u d z ić ro d z icó w’ jed n em u z 

ch ło p có w , k tó ry o d k ry ł straszn ą zb ro d n ię , d a le j, że, jak  

stw ierd zo n o , sp a lił o n sw o je u b ran ie ro b o cze w p iecu , a u - 

b ra ł s ię o d św ię tn ie —  że n a ręk ach jego zn a lez io n o w  ch w il i  

aresz to w an ia ś lad y k rw d , n ied o k ład n ie zm y te j —  że , jak  

stw ierd z iło ś led z tw o , n a k ilk a d n i p rzed tem m ó w ił d o sw ej 

n arzeczo n e j, że n a jd a le j w  k w ie tn iu o b e jm ie o n c< .łe g o sp o­

d ars tw o jak o jed y n y w łaśc ic ie l.

P o za p o w y ższem i p o sz lak am i jes t jeszcze m asa d ro b n y ch 

fak tó w , k tó re razem tw o rzą jedn o w ie lk ie o sk a rżen ie p rze­

c iw L eo n o w i L ew an d o w sk iem u o p o p e łn ien ie te j straszn e j 

zb ro dn i, w y m o rd ow an ia w łasn ej ro d z in y .
O czy w is ta , w o b ec p o w y ższeg o L ew an d o w sk ieg o n a ty ch­

m iast aresz to w an o .

L ew an d o w sk i m im o ty lu  p o sz lak ó w , n ie p rzy zn a je s ię d o 

p o p ełn ien ia zb rod n i. W  s ie rp n iu 1 9 2 7 r . sk azan y zo sta ł L .  
n a sześc io k ro tn ą k a rę śm ie rc i. O b ro ń ca o sk a rżo n eg o w n ió s ł 

zb ad an ie u m y s ło w eg o ęsk arżo n eg o o raz p rzes łu ch an ie sze­

reg u św iad k ó w o d w o d o w y ch .

S ąd N a jw y ższy w W arszaw ie p rzych y li ł s ię d o w n io ­

sk ó w o b ro n y , za leca jąc p rzep ro w ad zen ie p o n o w n e j ro zp raw y .

W  m iędzy czas ie o d staw io n o L ew an d o w sk ieg o d o Z a­

k ład u P sy ch a try czn eg o w Ś w iec iu , g d z ie —  jak p isa liśm y 
sw eg o czasu —  lek a rze -p sy ch ja trzy w y d ali o rzeczen ie , że 

stan u m y s ło w y L ew and o w sk ieg o jes t n o rm a ln y .

W  p ie rw szy m d n iu p o n o w n e j ro zp raw y p o w o łan o o k o ło 

6 0 św iad k ó w .

O k arżo n eg o L . w p ro w ad zo n o n a sa lę sad o w ą p o d s iln ą 
esk o rtą . P o sp raw d zen iu p erso n alj i L ew an d o w sk ieg o , sąd 

o d czy ta ł ak t o sk a rżen ia p o czem p rzes łu ch ał teg o ż.
W  p o łu dn ie sąd u d a ł s ię n a m ie jsce zb ro d n i d o W . T ar- 

p n a , ce lem zb ad an ia w iz ji lo k a ln e j. O czw arte j p o p o ł. o d­

b y ło s ię k o le jn e p rzesłu ch iw an ie św iad kó w .

K o m isa rza P . P . Z . F rąck o w iak a , K o m . P o l. P ow ., k tó ry  

b y ł za raz n a m ie jscu zb ro d n i i o p o w iad a szczeg ó ły , d o ty czą­
ce w stęp n eg o ś led z tw a o raz zach o w an ie s ię L ew an d o w sk ie­
g o ; st. p ost. P . P . K u b czak a, D raw era, G ro ssa, st. p rzód . P . 

P . R eg en ta o raz st. p rzód , p o i. ś led cze j M o rtew icza , k tó rzy 

o p o w iad a ją zn an e ju ż szczeg ó ły , d o ty czące m o rd erstw a.

N a te rn o g o d z . 8 ,1 5 w iecz. p ie rw szy d z ień ro zp raw y za­

k o ń czo n o .

D b a jm y
S ław n y ze sw y ch b itew i w o jen , N ap o leo n , 

p o w ied z ia ł sw eg o czasu : ,,D o p ro w ad zen ia w o jn y  
p o trzeb a p ien ięd zy , p ien ięd zy i jeszcze raz p ie­

n ięd zy !" .
S ło w a te m o żn a p o d z iś d z ień zasto so w ać : 

ab y k ra j n asz b y ł p o tężn y m , n ieza leżn y m o d in ­
n y ch , p o trzeb a o św ia ty , o św ia ty i jeszcze raz 

o św ia ty !"
,P rzez o św ia tę d o p o tęg i" p o w ied z ia ł n asz 

w ieszcz —  d la teg o sze rzm y ją zaw sze i w szędz ie . 
N ie zap o m n ijm y , że n a jlep szą i n a jp ros tszą d ro g ą 
d o szerzen ia o św ia ty jes t czy tan ie k s iążek i g aze t, 
p rzez czy tan ie k tó ry ch w y rab ia s ię u m y s ł.

Z teg o p o w o d u , że k s iążk i o b ecn ie są d ro g ie , 
a tem sam em n ie p rzy s tęp n e d la k ażd eg o , p o zo sta - 
je jeszcze g aze ta .
...........................■lim lim ■■■ ■!— I —I II   IffllH

r . w  sp raw ie p rzezn aczen ia w arto śc i i su m p ien iężn y ch u zy­

sk an y ch n a p o d staw ie art. 2 3 , 4 3 i 4 4 ro zp o rząd zen ia P rezy­

d en ta R zeczy p o sp o lite j z d n ia 1 6 . I I I .  1 9 2 8 r . o u m o w ie o p ra­
cę ro b o tn ik ó w , n a ce le k u ltu ra ln o -o św ia to w e (D z U . R . P . 

N r. 8 3 p o z . 7 3 2 ) w d o w o d ach b u d żetu M in is te rs tw a P racy 

i O p iek i S p o łeczn e j d z ia łu V II  zo sta ła u tw o rzo n a n o w o ru ­
b ry k a b u d że to w a , zaty tu ło w an a „p ar. 2 7 k a ry za p rzek ro­

czen ie u staw o d aw stw a ro b o tn iczeg o " . In sp ek to r P racy za­

w iad am ia w szystk ie zak ład y p racy , k tó ry ch reg u lam in p racy 
p rzew id u je m o żn o ść n ak ład an ia k a r p ien iężn ych n a ro b o t­

n ik ó w , że su m y p o w sta łe z ty ch k a r p o w in n y b y ć w p łacan e 
d o P . K . O . n a k o n to czek o w e C en tra ln e j K asy P ań stw o w e j 
3 0 1 1 0 z p o d an iem n a o d c in k u b lan k ie tu n ad aw czeg o (d o w ó d 

w p ła ty ) ty tu łu w p łaty , d z ia łu i p arag ra fu b u d że tu d o ch o d o­

w eg o M in is te rs tw a P racy i O p iek i S p o łeczn e j o raz że o d o­

k o n an iu k ażd e j w p łaty d o P , K . O . n a leży zaw iad am iać M i ­

n is ters tw o P racy i O p iek i S p o łeczn e j,

—  Z  s a li S ą d u G r o d z k ie g o . W  d n iu 2 3 b m . w y zn aczo­
n y ch b y ło jed en aśc ie sp raw k a rn y ch , z k tó ry ch p ięć u leg ło 

o d ro czen iu w  ce lu p o w o łan ia n o w y ch św iad k ó w . S ąd z ił ase­

so r S ąd u G ro d zk ieg o p , H e jn o w s k i, u rząd p ro k u ra to ra sp ra; 
w o w a ł b u rm is trz p . S c h w a r z  a sek re tarzo w a ł p . K u r z ę tk o w s k i

R o zp raw y z u b ieg łe j śro d y n ie w zn io s ły n ic zac iek aw ia­

jąceg o , a lb o w iem p ięć sPraw m ia ły p o d ło że n ieu częszczan ia 

u czn i d o m ie jsco w e j szk o ły d o k szta łca jące j. W  p o d o b n e j 

sp raw ie o trzy m a ł n ak az k a rn y k u p iec W o jc iech M ark u sze - 
w sk i z W ąb rzeźn a, k tó ry w n ió s ł d o sąd u sp rzec iw . A  p o n ie­

w aż w y k azało s ię , że p . M . w in y n ie p o n o s ił, n ak az k a rn y 

zo sta ł zn ies io n y , a k o sz ta p o stęp o w an ia k a rn eg o n a ło żon o 

n a sk a rb p ań stw a. .....
O lszew sk a A n to n in a z W ąb rzeźn a, la t 1 6 w k w ie tn iu i  

m aju ro k u u b . o p u śc iła tak że b ez u d o w o d n io n e j p rzy czy n y 

k ilk a w ieczo ró w w S zk o le D o k szta łca jące j. O trzy m aw szy 
n ak az k a rn y w n io s ła d o sąd u sp rzec iw , a p an S ęd z ia łag o­

d ząc p rzew in n ien ie, w y d a ł w y ro k n ag an y .

N astęp n a sp raw a jak o szósta n a w o k an d z ie b y ła n ieco 

w ięce j za jm jącą , a to czy ła s ię p rzec iw A n to n in ie S zelak z 

W ąb rzeźn a o to , że w d n iu 1 0 p aźd z iern ik a 1 9 2 8 r . o k o ło 

g o d z . 1 0 -e j p rzed p o ł. jak o p ią tk o w y m d n iu ta rg ow y m zw o­
ły w a ła z ry n k u k o b iec iny d o sw eg o m ieszk an ia w  ce lu w y k u ­

p ien ia o d n ich n ab ia łu , jak o zaw od o w a h an d lark a . P rzew i­

n ien ie to u d o w o d n io n e zo sta ło p rzez fu n k c jo n a rju sza P o l. 

P ań stw ., w n astęp stw ie czeg o S zlak o w a o trzy m aw szy p o li­

cy jn y n ak az k arn y , w n io s ła o o d w o łan ie d o sąd u . O sk ar­

żo n a b ro n iła s ię jak m o g ła , lecz p . P ro ku ra to r w n ió s ł o  

u trzy m an ie n ak azu k a rn eg o . G rzy w n ą 1 5 z ł w zg l. 3 d n iam i 

aresz tu i p o n o szen iem k o sz tó w p o stęp o w an ia k a rneg o o są­

d zo n a , o p u śc iła S zlak ow a sa lę sąd o w ą .
S za b le w sk i A n to n i z W ąb rzeźn a, la t 4 0 , o trzym a ł n ak az 

k a rn y za to , że w  d n iu 2 9 czerw ca 1 9 2 8 r . p o d czas ja rm ark u 

n a ry n k u m ia ł p rzy czy n ić s ię d o zak łó cen ia sp o k o ju p u b li­

czn eg o . U k aran y m an d atem k a rn y m o d w o ła ł s ię d o sąd u , a

W  d ru g im d n iu ro zp raw y , L ew an d o w sk i jes t jak b y n ieć *  

p rzy g n ięb ion y —  zas łan ia często tw arz ręk o m a i sp u szcza 

g ło w ę.

Z ezn aw ali św iad k o w ie : Jan S taszak , p rzó d . P . ś ledcze j, 

k tó ry o p o w iad a szczeg ó ły ś led z tw a w stęp n eg o o raz o tem , 

co w id z ia ł n a m ie jscu . Ś w iad ek W ik to r Z a lew sk i, la t 1 7 —  

o p o w iad a , jak w d z ień k ry ty czn y b y ł n a m ie jscu —  d a le j, 
że k it, jak im  L ew an d o w sk i k ito w a ł o k n a , b y ł zw y k ły (sza ry ), 

a n ie cze rw o n y . (L . tw ie rdz ił, że ś lad y k rw i, zn a lez ion e «  

n ieg o n a ręk ach , p o ch o dz iły o d k itu ) .
N astęp n ie o d b y ły g ię p rzes łuch an ia rzeczo zn aw có w . D r. 

L ach o w sk i, jak o b ieg ły i zarazem jak o św iad ek o p o w iad a , 

jak zo sta ł p rzez św . D raw era zaw iad o m io n y o m o rd ers tw ie 

i że n a ty ch m iast u d a ł s ię n a m ie jsce zb ro d n i. Jak o rzeczo­

zn aw ca o p o w iad a o sp o so b ie i jak o śc i zad an y ch ran . W s z y ­

stk ie ran y b y ły  t. zw . czaszk o w e i w szy stk ie śm ierte ln e.

Ś w iad ek d r. H a lick i, o rd y n ar ju sz Z ak ład u P sych atry cz­

n eg o w  Ś w iec iu , k tó ry w  d łu ższy ch w y w o d ach , n a ce ch o w a ­
n y ch w ie lk iem zn aw stw em , o k reś la stan u m y s ło w y L e w a n ­

d o w sk ieg o .
L ew an d o w sk i p rzeb y w ał w Z ak ład z ie w Ś w iec iu 6 ty ­

g o d n i i p o d d an y b y ł sp ec ja ln y m o b se rw ac jo m , p r z y c z e m  

stw ierd zo n o , że stan u m y s ło w y L ., n ie ty lk o że jes t zu pe łn ie 

n o rm aln y , a le n ie zd rad za n aw et żadn eg o p rzy czy n k u , a b y  

m ó g ł b y ć an o rm a ln y .
D r. H a lick i o k reś la ch arak ter L . jak o ch a rak te r z ły , 

sk ry ty i p o d stęp n y , zaw arty w  so b ie . W  d a lszy m c ią g u d r , 

H . o p o w iad a , że L ew an d ow sk i n ie p łak a ł, że jes t s p r y tn y  

k o m ed jan t.
N astęp n ie zezn a ją k o le jn o św iad k o w ie : S t. S k o n eczn y , 

L ew an d o w sk i Jan (b ra t zam o rd o w an eg o ). S k o n eczn y I g n ,, 

B r. S k o n eczn y , L ew an do w sk i A ., R o lew sk a F ried a , L e w a n ­
d o w sk i M ., B ien ek J., R ieb o ld , G . B lo k , S zczech o w sk a , B ir-  

sze l i L ip o w sk i. Ś w iad k o w ie zezn a ją n a ró żn e d ro b n e o k o -
O g o d z. 1 0 -e j w iecz . p rzew o d n iczący o d racza r o zp ra w ę ,  

l ic zn o śc i i n ic n o w eg o d o sp raw y n ie w n o szą .

WYROK.
W c z o r a j w ie c z o r e m  o k o ło  g o d z in y 2 2 ,4 0  z a ­

p a d ! w y r o k n a m o r d e r c ę L e w a n d o w s k ieg o , s k a ­

z u ją c y  g o  n a  s z e ś c io k r o tn ą  k a r ę  ś m ie r c i, o r a z p o ­

z b a w ie n ia p r a w  o b y w a te ls k ic h . M o r d er c a  p r z y ją ł 

w y r o k  s p o k o jn ie . W  c h w ili o d c z y ta n ia  w y r o k u  a n i  

je d e n  m u sk u ł n ie  d r g n ą ł n a  tw a r z y  z b r o d ia r z a .

Z b r o d n ia r z , o  i le n ie z o s ta n ie u ła s k a w io n y  
p r z e z P a n a  P r e z y d e n ta  R z e c z y p o s p o lite j , z o s ta n ie

I s tr a c o n y .

o o ś w ia tę .
G aze ta jes t p rzezn aczo n a d o p e łn ien ia m isji 

o św ia to w ej w śró d n aszeg o sp o łeczeń stw a . P rzy 
w y d an iu k ilk u  g ro szy m ies ięczn ie , d o stać m o że k a­
żd y g aze tę n aw et w  d o m . Jak m iło jes t p a trzeć 
jak p o p racy k ażd y p rzeczy ta so b ie g aze tę , n ie 
m y śląc p ew n ie , że w  ten sp o só b p rzy czy n ia s ię d o 
sze rzen ia o św ia ty , że w zb o g aca sw ó j ro zu m a p rzez 
to tak że b o g ac i sw ó > k ra j. B o p o z io m u m y s ło w y 
w  n iek tó ry ch w y p ad k ach d ecy d u je —  a n ie b ro ń !

K ażdy w ięc w in ien zap isać so b ie g azetę , i to  
tak ą , k tó ra g o rze te ln ie b ęd z ie in fo rm o w ać o w sze l 
k ich sp raw ach i d o n o s ić ró żn e w y p ad k i zasz łe w  
o k o licy . T ak ą g aze tą jes t „G Ł O S W Ą B R Z E S K I’ * . 
G aze tę tę m o żn a zap isać n a k ażd e j p o czc ie . A  że 
m ies iąc s ię k o ń czy —  n a leży o d n o w ić p ren u m era tę .

—  o  =

w to k u ro zp raw y u jaw n iw szy sw o ją b ezw in n o ść , z o s ta ł o d 

k a ry u w o ln io n y .

D n ia 2 6 m aja u b , ro k u ro b o tn ik H in z A n a s ta zy  z W ą ­

b rzeźn a , la t 2 9 , w y p iw szy w  jak ie jś res tau rac ji k ilk a czy k il ­

k an aśc ie k ie liszk ó w czy ste j z k ro p k ą lu b b ez k ro p k i, w y ­

szed ł n a ry n ek , m ając lask ę w  ręce. L ask a w o w y ch ch w i­

lach m u sia ła b y ć tak że b ard zo w eso ła , b o w y w ija jąc w  p o w ie­

trzu jak p ro p e ler u sam o lo tu , tra fi ła n a p rzech o d ząceg o so­

b ie sp o ko jn ie cz te rdz ies to le tn ieg o F r a n c is z k a G ó r ec k ie g o z  

z P ru s, tn ąc g o d w a razy raz p o raz ie . Z a p ro p e le ro w an ie 
lask ą o trzy m a ł H in z n ak az k a rny n a 2 0 z ł, a że p o szk o d o w a­

n y G ó reck i o św iad czy ł p rzed sąd em , że u d erzen ia „ m o cn e  
n ie b y ły "* ,  w y ro k o p iew a ł n a 1 5 z ł •—  z zam ian ą n a trzy d n i 

aresz fu w w y p ad k u n iezap łacen ia o raz n a p o n o szen ie k o ­

sz tó w p o stęp o w an ia .

Jed en astą z rzęd u ro zp raw a i zarazem o g ta tn ia b y ła 

p rzec iw k u p co w i J a n o w i G r u n w a ld o w i z W ąb rzeźn a o to , 
że w  d n iu 5 s ierp n ia r . u b , u trzy m a ł o tw arty sk ład p o g o d z . 

6 -te j w iecz, G , w n ió s ł o d w o łan ie p rzec iw n ak azo w i k a rn e­
m u b ro n iąc s ię , że zeg arek jeg o u sta ł b y ł 1 0 m in u t p rzed 

g o d z , szó stą i z te j p ro ste j p rzy czy n y też sk ład u n a czas n ie 
zam k n ął, A  że św iad ek b . p o ste ru n k o w y P , P . sam w id z ia ł, 

że zeg arek o sk a rżo n eg o n ie ch o dz ił i że n ie zach o d z iło p rzy­

p u szczen ie , ab y o sk arżo ny sk ład sw ó j częśc ie j p o g o d z in ie 

p rzep isan e j u trzy m y w a ł o tw arfy , p - S ęd z ia u w o ln ił g o o d 

w in y i k a ry , u ch y la jąc n ak az k a rn y i p rzezn acza jąc k o sz ta 

sk a rb o w i p ań stw a.

—  N A J W I Ę K S Z Y  S Z L A G IE R ! K in o H o te l D w ó r W ą ­

b r z e s k i w y ś w ie tla w  s o b o tę w ie c z o r e m  i w  n ied z ie lę p o  
p o łu d n iu o c z w a r te j , p o tę ż n y f i lm  p o d  ty t . „ N O C  S Z A Ł U  

W y ś w ie t la s ię ty lk o d w a r a zy ! S o b o ta i n ie d z ie la . W  n ie ­
d z ie lę ty lk o  o  g o d z in ie 4 -te j p o  p o łu d n iu  z p o w o d u  o d d a n ia  

s a li n a p r z e d s ta w ie n ie te a tr a ln e . K a ż d y w ię c w in ie n le n  
s z la g ie r z o b a c zy ć ! P o d c z a s k in a  w y s tę p y  tr u p y  „ F r a n ce s k o " .

_ _  K o w a le w o . (Z eb ran ie ro b o tn ik ó w -rzem ieś ln ik ó w ). D n . 

3 -g o lu teg o o g o d z , 5 -te j p o p o t —  w  K o w alew ie w  lo k a lu 

p , Jan ko w sk ieg o p rzy u l. H alle ra —  o d b ęd z ie s ię w a ln e ze­

b ran ie Z w iązk u R o b o tn ik ó w i R zem ieśln ik ó w Z jed n o czen ia 
Z aw o d o w eg o P o lsk ieg o f i lj i  K o w a lew o . D la b ard zo w ażn y ch 

sp raw p rzy b y c ie w szy stk ich cz łon k ó w k o n ieczn e . Z arazem 

u p rasza s ię o p rzy b y c ie g o śc i —  m ający ch zam ia r w stąp ić 

d o Z w iązk u .

—  P łu ż n ic a . W  n ied z ie lę , d n ia 2 0 b m . z jecha ł 
d o n aszej w si p . p o r. K rzeszo w sk i z 6 3 p . p , k o m en­
d an t p o w , P . W . i W y ch . F izy czn eg o z re fe ra tem 
o o b ro n ie p rzec iw g azo w e j. W śró d b ard zo l ic zn ie 
zeb ran ych s łu ch aczy m o żn a b y ło zau w aży ć d u żo 
p ań . W  treśc iw y m re ferac ie w y jaśn ił n am p . p re­
leg en t o g ro m n e n ieb ezp ieczeń stw o w o jn y ch em i-



P r ó b a  G e n e r a l n a ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
p r z e d s t a w i e n i a  a m a t o r s k i e g o  T o  w  L u d o w e g o  

o db ęd iie s ię  

w piątek 25 bm. o g. 4-tej po poł- 

a nie wieczorem o g. 7-mej 

z teg o w zg lęd u , że w ieczo rem o d b y w a s ię 

s e a n s  k i n e m a t o g r a f i c z n y

czn e j z je j sk u tk am i, o raz p o d a ł śro d k i o b ro nn e 

p rzec iw n ie j.
N astęp n ie u rząd zo n o m ałą ,,k o m o rę g azo w ą” , 

g dz ie k ilk u n astu c iek aw y ch , zao p a trzo n y ch w  m a­
sk i p rzec iw g azo w e, w esz ło , ab y sk o n sta to w ać , że 
m ask i b ard zo sk u teczn ie b ro n ią o d g azu .

N a zak o ń czen ie sw eg o re fera tu zad em o n­
stro w a ł n am p . p o r. ro zw ijan ie s ię d z ia łan ia d y ­

m ó w b o jo w y ch .

—  J a w o r z e .  (N ap ad b an d y ck i) . W  n o cy z u b . 
so b o ty n a n ied z ie lę w ta rg n ę ło trzech w łam y w aczy 
d o m ieszk an ia p o s ied z ic ie la ro ln ego K aro la S zre i- 
b era . B an dy c i p o tu rb o w a li g o tak m o cn o , że stra - 

1 c ił p rzy to m n o ść , p o czem zb ieg li, p o zo staw ia jąc n a 
i m ie jscu n ab ity rew o lw er, lask ę, czap k ę i sza l. 

|Z N A S Z E J  D Z I E L N I C Y

—  T o r u ń . (S p ro sto w an ie p raso w e). N a sk u tek 
; za rząd zen ia p ro k u ra to ra sąd u o k r. w  T o ru n iu , m ie j- 
I scow y d z ien n ik ,,S ło w o P o m o rsk ie” zam ieśc iło 
| sp ro sto w an ie , w  k tó ry m d o d a tk o w o p o d a je treść 

I l is tu  p astersk ieg o k s. b isk u p a p o lo w eg o d r. G alla 
I  d o żo łn ie rzy . W  sw o im czas ie p ism o to ten d en cy j­

n ie zan iek sz ta łc iło tek st teg o l is tu , o p u szcza jąc 
u stęp , w  k tó ry m m o w a, że w d z ięczn o ść w in n iśm y 
B o g u za św ie tn e zw y c ięs tw o k tó re żo łn ie rz p o lsk i 

I o d n ió sł p o d ro zk azam i n acze ln ego w o d za i tw ó rcy 
| w o jsk a p o lsk iego , M arsza łk a P iłsu d sk ieg o .

—  (Z g o n artys tk i). P o d łu ższe j ch o ro b ie zm ar­
ła w  W arszaw ie zn an a arty stk a W an d a O ste rw a , 
żo n a Ju lju sza O ste rw y , o raz o g o d z . 5 -te j p o p o łu­

d n iu p o c iężk ie j ch o ro b ie zm arła w y b itn a zn an a 
arty stk a o p eretk o w a p . W ik to r ja K aw eck a. S p . 

■ K aw eck a w y stęp o w a ła k ilk ak ro tn ie w  W ąb rzeźn ie 

i w  sa li p , J. K aczy ń sk ieg o .

—  (P a rce lac ja m ają tk ó w ). R ad a U stro ju R o l- 

ju eg o za tw ie rdz iła n a o sta tn iem p o s ied zen iu n o w y 
? w y k az m ajątk ó w p ry w atn y ch , k tó re m ają b y ć w  r . 

I  b ież , ro zp arce lo w an e .

—  J a b ł o n o w o . (Ż eb rak z ło d z ie jem ). D n ia 1 8 

b m . o k o ło g o d z . 3 p o p o ł. w szed ł d o k an ce la r j i m a­
ję tn o śc i Jab ło n o w o n ieznan y o so bn ik w  ce lu że­
b ran iny . N ie zastaw szy n ik o g o w  k an ce lar j i w szed ł 

d o d ru g ie j stan c ji i zab ra ł n a sto le leżący zeg arek 
w raz z łań cu szk iem n a szk o d ę k as je ra , sk rzy w d z i­

w szy g o o 1 5 0 z ł i p am ią tk o w eg o łań cu szk a .

—  N a j m o w o ,  p o w . B ro d n ica . (Z g o n o b y w ate la). 

W  d n iu 2 1 sty czn ia b r. zm arł w  P o zn an iu p o d łu - 
. g ie j ch o rob ie S tan isław O stro w sk i, o b y w ate l z iem­
sk i, b y ły  p o se ł n a S e jm , m ajo r rez . w o jsk p o lsk ich .

—  M a r j a n o w o , p o w . G n iew . (S am ob ó js tw o ). 

1 9 -le tn ia K lara C zarn eck a , có rk a w łaśc ic ie la m a- 
' ją tk u M arjan o w o p o w . g n iew sk i p o p e łn iła p rzed 
k ilk u  d n iam i sam o b ó js tw o , tru jąc s ię stry ch n in ą . 

P o w o dem sam o b ó jstw a zaw ied z io n a m iło ść .

—  Z a k r z e w o ,  p o w . K artu zy . (S k u tk i cze rw o n e­

g o k u ra ). D n ia 2 1 b m . o k o ło g o d z . 1 9 -e j p o w sta ł 
p ożar u g o sp o d arza A u g u sty n a D ąb ro w sk ieg o w  
Z ak rzew ie, k tó ry zn iszczy ł sto d o łę , sta jn ię , n iem ło - 

co n e zb o że i ró żn e n arzęd z ia ro ln icze o g ó ln e j w ar­
to śc i o k o ło 1 6 0 0 0 z ło ty ch . D z ierżaw cy L eo n o w i 
B ro n k o w i, zam ieszk a łem u w  te rn sam y m zab u d o­

w an iu , sp a li ła s ię s ieczk a rk a , m łó ck ark a , 2 0 k u r 
i in n e d ro b n e rzeczy w arto śc i 1 0 0 0 z ło ty ch . D ą­
b ro w sk i b y ł u b ezp ieczo n y n a 1 3 0 0 0 z ło ty ch . P rzy­

czy n y p o żaru n iezn an e.

—  K o ś c i e r z y n a . (W śc iek ła k ro w a). W śró d 

b y d ła g o sp o d arza p . J. T u rzy ń sk ieg o p o jaw iła s ię 
w śc iek lizna , k tó re j o f ia rą p ad ły d w ie k ro w y . S ta­

ro s tw o w y d a ło o d p o w ied n ie za rząd zen ia .

—  T e r e s z e w o . (N a m ięso p u sty ...) . P o d czas 
c iem ne j n o cy sk rad z io n o A n n ie G o rzk o w e j z T e- 
reszew a św in ie , w arto śc i 1 2 0 z ł. C h lew n ieste ty 
n ie b y ł zam k n ię ty n a k lu cz . D o ty ch czaso w e ś le­

d z tw o n ie d a ło p o żąd an eg o w y n ik u , g d y ż ś lad y za­
ta r te zo sta ły p rzez śn ieg . N a d o m ia r z łeg o p o­
szk o d o w an a, zam iast d o p o lic ji, u d a ła s ię n a jp rzó d 
d o ,,m ąd re j” , k tó re j m ąd rość jed n ak n ie sta rczy ła 

n a o d zy sk an ie św in k i.

—  T u c h o l a . (C a ła w ieś o p o d a tk o w a ła s ię n a 
o k rę t ..P o m o rze” ) Z aszczy tn y d o w ó d z ro zu m ien ia 

p o trzeb y s iln e j p o lsk ie j f lo ty  n a m o rzu d a ła w ieś 
G o styń w  p o w iec ie tu ch o lsk im . R o ln icy p o stan o­

w ili  jed n o g ło śn ie o p o d a tk o w ać s ię n a fu n d u sz b u­
d o w y o k rę tu ,,P o m o rze" w  w y so k o śc i 5 0 p ro c , o d 

p o d a tk u g ru n to w eg o .

—  C h o j n i c e . (P rzez k ra ty .) Z w ięz ien ia sąd o­
w eg o zb ieg ło w  n o cy 2 w ięźn iów : Z ió łk o w sk i i Z ie­

l iń sk i. W ięźn io w ie u c iek li p rzez o k n o p o p rzep i­

ło w an iu i w y łam an iu k ra t.

—  G d y n i a . ( W  1 0 -tą ro czn icę o b jęc ia p o lsk ie­

g o m o rza). Z o k az ji 1 0 -lec ia o b jęc ia B a łty k u , k tó ­
re p rzy pad a n a d z ień 1 9 lu teg o zap o w ied z ian y ch 

jes t sze reg u ro czy sto śc i w  p o lsk ie j f lo c ie m o rsk ie j. 
W  G d y n i o d b ęd z ie s ię sze reg u ro czy sto śc i, w  k tó ­

ry ch w ezm ą u d z ia ł cz ło n ko w ie rząd u .

K i n o  H o t e l  D w ó r  W ą b r z e s k i
Z powodu oddania sali 

w niedzielę, dnia 25-go bm. wieczorem 

dla Towarzystwa Ludowego 
uprasza się Szan. Publiczność, tem 
bardziejJpospieszyć obaczyć te wielkie 

wiedeńskie arcydzieło 

-= NOC SZAŁU =- 
w i e l k i  d r a m a t  k a r n a w a ł o w y  z  H A R R Y  L I E D T K 1 E M

i p i ę k n ą  G R E T Ą  M O S H E I M

w sobotę, dnia 26-go o g. 8 mej wlecz.
—  i  —

w niedzielę, dnia 27 tylko o g. 4-tej po por.

—  G d y n i a . (D o m  M ary n arza ). W  G d y n i m a b y ć 
w n ies io n y D o m M ary n arza P o lsk ieg o , n a k tó ry  

p ły n ą l ic zn e o f ia ry sp o łeczeń stw a sk ład an e n a rę­

ce m in is tra p rzem y słu i  h an d lu .

—  T c z e w . (N ap ad rab u n k o w y .) W  n o cy n a 

szo s ie p o d C zarlin em p o p su ł s ię sam o ch ó d , w o b ec 
czeg o jed en z p asażeró w u d a ł s ię p iech o tą d o T cze­
w a p o n arzęd z ia . W  d ro dze n ap ad ło n ań 4 d rab ó w , 

k tó rzy o b rab o w ali g o z p ien ięd zy , p o czem p rzy w ią­

za li d o d rzew a i u c iek li.

—  W e j h e r o w o . (R o zw iązan ie R ad y M iejsk ie j). 
„M o n ito r  P o lsk i”  n r. 1 8 o g łasza ro zpo rząd zen ie p . 
P rezy den ta R zeczy p o sp o lite j, ro zw iązu jące rad ę 

m ie jsk ą w  W ejh ero w ie n a P o m o rzu . W y k o n an ie 

ro zp o rząd zen ia p o ru sza s ię m in is tro w i S p raw W e­

w n ętrzn y ch . _ _ _ _ _ _ _ _ _

—  S k a r s z e w y . (R o zszerzan ie s ię g ry p y .) E p i- 
d em ja g ry p y m ięd zy d z iećm i w  szk o le p o w szech­

n e j ro zsze rza s ię , tak , że d z iś l ic zb a d z iec i ch o ru ją­

cy ch n a g ry p ę o w ie le s ię p o w ięk szy ła , i to tak , 
że o sta tn io b rak ło n a lek c jach aż 1 7 0 d z iec i. R ó w ­

n ież , p an u je ch o ro b a ta i p o m ięd zy d o ro s ły m i.

Sprawey napadu w Jaworzn 

ujęci.
Sprawcy napadu na dom Karola 

Szreibera w Jaworzu, zostali ujęci. 

Są ta: Józef Rupa, dawniejszy służący 

Szreibera oraz wspólnicy Rupy, bra­

cia Wt. i Fr. Bojarzy z Wieldządza. 

Wszyscy przyznałi się do winy.

 

C zy te ln ik o m zw racam y u w ag ę , n a w ie lk i i lu s tro w an y 

k a len d arz „P o m o rzan in " jak i d o d am y d o p rzy sz .eg o p ią tk o­

w eg o n u m eru . P ro s im y zw ró c ić u w ag ę ty m w szy stk im , k tó ­

rzy jeszcze „G Ł O S U W Ą B R Z E S K IE G O " n ie ab o au ją , że je­

że li zap iszą „G Ł O S W Ą B R Z E S K I" n a m ies iąc lu ty i m a­

rzec o trzy m a ją k a len d arz ró w n ież —  b ezp ła tn ie .

K to s ię z zap isan iem sp ó źn i, k a len d arz n ie o trzy m a za­

raz , lecz b ęd z ie m u sia l n ad es łać n am k w it że zap isa ł n a lu ­

ty i m arzec o raz zn aczek za 7 5 g ro szy n a p rzesy łk ę k a len­

d arza .

R U C H  T O W A R Z Y S T W .

Z ie leń . K ó łk o R o ln icze. N adzw ycza jn e w a ln e zeb ran ie 
o d b ęd z ie s ię w n ied z ie lę d n ia 2 7 sty czn ia b r. w lo k a lu 
p . S ro k i o g o d z . 4 p o p o ł. P rzy b y c ie w szy stk ich cz łon k ó w 
k o n ieczn e. Z arząd .

M ło d z ież Ż eń sk a , zeb ran ie w w ik a ry jce w n ied z ie lę o 
g o d z , 1 ,3 0 Z arząd

—  K o ło P o d o fice ró w R ezerw y ! W y k ład p . p ro f. B rzo - 
sto w icza z d z ied z in y h is to r j i i l i te ra tu ry P o lsk i o d b ęd z ie 
s ię w n ied z ie lę o g o d z in ie 4 -te j p o p o łu d n iu w sa lce p o d 
„B ia ły m  O rłem " . N a p o w y ższy w y k ład zap rasza cz łon k ó w 
i sy m p a ty k ów Z arząd .

N O T O W A N I A  M Ł Y N A  P A R O W E G O

W  W Ą B R Z E Ź N I E .

w d n iu 2 5 . I . 1 9 2 9 r . za 1 0 0 k ilo .

M an n a p szen n a (k aszk a ).................................... . . z ł 7 3 ,—
M ąk a p szen n a L u k su so w a  6 3 ,—
M ąk a p szen n a E x tra  6 1 ,—
M ąk a p szen n a O O O O 5 7 ,—
M ąk a p szen n a O O O 4 6 ,—
M ąk a p szen n a P astew n a „ 3 1 ,—
O sp a p szen n a  2 7 ,—
O sp a ży tn ia
M ąk a ży tn ia I
M ąk a ży tn ia I I

N O T O W A N I A  G I E Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N I C Z Y C H  

w  P O Z N A N I U .

N o to w an ia o f ic ja ln e z d n ia 2 2 . I . 1 9 2 9 .

1 0 0 k g . w  ład u n kach w ag o n o w y ch p ary te t P o zn ań .

Ż y to  3 3 ,7 5 -3 4 2 5
P szen ica .  4 1 ,50— 4 2 ,5 0
Jęczm ień b ro w  3 4 .0 0— 3 6 ,0 0
Jęczm ień zw   3 2 ,50 —  3 3 ,5 0
M ąk a ży tn ia 6 5 % z w o rk , stan  5 9 ,5 0 -  6 3 ,5q

M ąk a p szen n a 6 5 % z w o rk ................................. 5 8 ,5 0 —  6 2 .5 0
O w ies   • 3 0 ,2 5— 3 1 .2 5
O tręb y ży tn ie ......................... 2 5 ,5 0 -2 6 5 0
O tręb y p szen n e . . 2 5 .25 —  2 6 ,2 5
R zep ak . ......................................... 0 0 ,0 0—  0 0 ,0 0 

T A R G O W I C A  M I E J S K A  P O Z N A Ń .

U r z ę d o w e  s t w ie r d z e n i e  k o m i s j i  n o t o w a n i a  c e n  

z d n ia 2 2 . I . 1 9 2 9 r

 P łaco n o za 1 0 0 k g . żyw e j w agi :  

J a ł ó w k i  i  k r o w y
a) p e łn o m ięś. w y tu cz k ro w y n a jw . w arto śc i rzeźn e j----------

b ) p e łn o m ies. w y tu cz . k ro w y m n ie j d o b re m ło d e n a j.
w art, rzeźne j d o la t 7 . . . .  1 5 0 —  1 5 6

c ) sta rsze w y tu cz . ja łó w k i i k ro w y  1 3 4 —  1 4 0
d ) m iern ie o d ży w io n e k ro w y i ja łó w k i ... . 1 1 5— 1 2 4 
e j l ich o o d ży w io n e k ro w y i ja łó w k i  9 0— 1 0 0

O w c e
O p asy ch lew n e :
a) jag n ię ta tu czn e i m ło d sze sk o p y tu czn e . . . — — -----
b ) sta rsze sk o p y tu czn e , l ich e jag n ię ta tu czn e i d o b rze
id ży w . m ło d e o w ce..................................................... 1 2 5— 1 3 0
c ) m iern ie o d żyw io n e sk o p y i o w ce  0 0 0— 1 0 0

C i e l ę t a

a) n a jp rzed n ie jsze c ie lę ta tu czn e  1 6 0— 1 7 0
b ) śred n io tu czon e c ie lę ta i n a jp rzed . ssak i . . 1 5 0— 1 5 4
c ) m n ie j tu czon e c ie lę ta i  d o b re ssak i ... . 1 4 0— 1 4 4
d ) l ich e ssak i........................................ 1 3 0— 1 3 4

Ś w i n i e

b ) p e łno m ies iste o d 1 2 0 d o 1 5 0 k g . ży w . w ag i . 1 9 5— 2 0 0
c ) p e łn o m ięs is te o d 1 0 0 d o 1 2 0 k g . ży w . w ag i 1 9 0— 1 9 1
d ) p e łn o m ięs is te o d 8 0 d o 1 0 0 k g . ży w . w ag i . 1 8 6— 1 8 8
e j m ięs is te św in ie p o n ad 8 0 k g ....... 1 7 6— 1 8 1
f ) m ac io ry i p ó źne k astra ty  1 5(>— 1 9 0

D ru k iem i n ak ład em „G ło su W ąb rzesk ieg o " (B . S zczu k a) 

W ąb rzeźn o . —  R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y B o lesław S zczu k a 

W ąb rzeźn o . —  Z a d z ia ł o g ło szeń red ak c ja n ie o d p o w iad a .

Im ię , n azw isk o 1 d o k ład n y ad res zam aw ia jącego .

K w i t n a  z a m ó w i e n i e  g a z e t y .
- N iże j p o d p isan y zam r - la w  u rzęd z ie p o cz to w y m:

K w i t n a  z a m ó w i e n i e  g a z e t y .
N iże j p o d p isan y za rr " v ia w  u rzęd zie p o cz to w y m :

T y tu ł g u ze ty
M ie jsce 

w y d an ia
C zas . ed p ła ty A b o n .

O p rccen t. 
i m an ip u l.

R a z e m T y tu ł g azety
M ie jsce 

w y d an ia
C zas p rzed p ła ty A b o n

O p ro cen t. 

i m an ip u l.
R a z e  a

.G ło sW a lJrzes id1'

G aze tę p ro szę d o s: arczy ć m i d o

n a m iesiące

l a t y  i  m m e e

d o m u , a p rzed p ła tę ś

3 , 0 0

c iąg n ą

0 , 4 0

ć p rzez l is t(

3 . 4 0

jn o sza

„G lo s W ataW *

G aze tę p ro szę d o st;

W ą b n e ź n o

arczy ć m i d o

n a m iesiące

l a t y  i m a r z e c

d o m u , a p rzed p ła tę śc

3 0 0

iąg n ą<

0 4 0

'z p rzez l is tc

3 , 4 0

an o sza

P o k w ito w an ie p o cz ty :

Z  o d e b r a n i a  p o w y ż s z e j  s u m y  k w i t u j e m y .

 d n ia----------------------------------------------

Im ię , n azw isk o i d o k ład n y ad res zam aw ia jąceg o .

P o k w ito w an ie p o cz ty .

Z  o d e b r a n i a  p o w y ż s z e j  s u m y  k w i t u j e m y .

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ .  d n ia------------------------------------------------------



W  s o b o tę , n ie d z ie lę  i p o n ie d z ia łe k , 2 6 , 2 7 i 2 8 b m . 

z a p re m je ra . N a jw ię k s z a p re m je ra .

kLRAU NE(dcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

R ole głów ne kreu ją: ta

B R IG ID  A H E L M , K o la p ro fe s o ra T e n B lrk e n  P A W E Ł  
W E G N E R , o ra z s ły n n y  IW A N  P E T R O W IC Z  &

G aleen, genjalnego realizatora ,,Studenta z Pragi“

W  s o b o tę 2 6 . o g o d z - 8 w ił c z . w  n ie d z ie le  2 7 . o g o d z . 5 -e j 
i 8 1 0 w ie e z . W  p o n ie d z i d e k 2 8 b m . ty lk o o g o d r. 8  n ie c z .

D la m łodzieży w stęp policy jn ie w zbron iony.KJIHGFEDCBA
N ie b acząc n a p od  w . k oszta sp row ad zen ia tego arcyd z. —  G E N Y M IE JS C K IE P O D IT tS Z O II- w ?

” N astęp n i-  p rogram Z A  K U L IS A M I K A B A R E T U . H M I $

“iii=ifi=ill=iil=iii=iii=iti=l!i=!H=Hi=ii!=m
h i

K ilka  centnarów

III

III

lii

III

III

To w. ŁI BO WE
W W Ą B R ZEŹN IE

II!

III

III

H o te l D w ó r W ą b rz e s k i |  g  g  |  | W

sp rzed a k orzystn ie p rzy od b iorze  

w ięk szych  ilo śc i

,G ŁO S W Ą B R ZESK I*
D etaliczn ie za funt 40 gr .

■K S& J

D z iś w  p ią te k , d n ia  2 5 b m . o g . 8 w . 
p o  ra z o s ta tn i!

IIIu rz ą d z a w  n ie d z ie lę , d n ia 2 7 -g o b m . 

w  s a il b e te lu  „ D W Ó R  W Ą B R Z E S K I"

p . K a c z y ń s k ie g o

■ ■ ■ ■ ffltt  

odegrane będ-j dw ie sztuk i

„W erbel dom ow y14 
s z tu k a lu d o w a  w  ta k c ie  z e  ś p ie w a m i G R E G O R  O  W IC  Z A  

oraz.

C hrapanie z rozkazn
k o m e d jo -fa rs a w  1 a k c ie C H R Z A N O W S K IE G O

P o p rz e d s ta w ie n iu  

aa,“ba.•w -a 'b^ ,& .@ aa£Ła.. 
iiiiiiiiH iiiiim iM iiiH H iim iiiiiiiiiiim iH iim iiiiH U H H iim iiiiiim iiH im n H iH łim iin m iiiH H iiiii

R e z e rw o w e 3 ,—  z ł, I. m ie js c e 2 ,5 0 z ł, li m ie js c e 2 ,  —  z ł, 
III. m ie js c e 1 ,5 0 z ł, w s tę p  n a s a lę 1 ,—  z ł.

D la członków tow aru stw a ceny od II m iejsca począw szy 
zn iżone do połow y.

Początek o godzinie 8-mej wieczorem.

Generalna próba
k tu a ln le o g o d z in ie 4 p o p o ł. - W S T Ę P  d la d o ro s ły c h  

5 0 g r, d la d z ie c i 3 0 g r, d la d z ie c i c z ło n k ó w  2 0 g r.
n iiiitiiiiiiijiiiiiiiiiu m iim iH H iiiiiiiiiiiiim u iiH im m iiiiiiiiiiiiiu iiim iiiiin

| C zysty d och ód  p rzezn aczon y |  

| n a  zasilen ie k asy p ogrzeb ow ej g

Z e  w z g lę d u  n a  p o d n io s ły  c e l u p ra s z a s ię  o  ła s k a w e  
p o p a rc ie w y s iłk ó w  T o w a riy s tw a L u d o w e g o

Zarząd.

>! 2 
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III
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III
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.PO LSK IE SU K N O1
Toruń M ostow a 34 — I piętro Teł. 428

L  j-H .iii .iM im -T .-r tn . >'• aWteTUW* .1 J B W — M W

N o w o  o tw o rz o n y

Skład M ęskich M ate ja łów najw iększych 

B ialsk ich fabryk 
na ubran ia, palta, spodnie, sm oking i, frak i i tp 

H artow na i d ’ taliczna sprzedaż!

jW " ' M is trz o m  k ra w ie c k im  o d p o w ie d n i ra b a t! ‘'W

A H otel pod B iałym  O rłem

W ielk i

£

tow arzysko - fam ilijny  
w  sobotę i  niedzielę, dn. 26 i 27.1.29. 

początek o godz. 8 w iecz.
Przygryw ać będzie znana i lub i& na ork iestra 

B E Z K A B A R E T U !11 ,,,D el R io“  B E Z K A B A R E T U !!!  

Lokal odpow iedn io udekorow any.

Serpentyny i C onfetti do D ancingu

B E Z P Ł ftT B l P rzy b u f,:c ie B E Z P taT H IE
C eny niepodw yższone Specjalność

K isz.k i w łasnego w yrobu. N ogi 
w >eprzow e F lak i i bigos

N a dancing ten uprzejm ie zaprasza 
G O SPO D A R Z

s

C hłop iec 
który m a chęć w yuczyć 

się 

sto larstw a 
m oże się zg łosić 

W . K a m iń s k i  
m istt z s'o larsk i

Poniatow sk iego 5

20 M Ó R G  
R O L I  

leżącej ko lo drog i zaraz 
do sprzedania 
M . W ilrn  

M a ła P u łk o w o  

U C Z C IW A

s

do w szelk ich prac do- 
J niow ych potrzebna za- 
i raz lub od 1. II. br.
i W iadom ość w adm .
I G łosu W ąbrzesk iego

( In c o g n ito p o ż o n ę )

A rcyw eso/y , pikantny kom edjo-drem at 
w  10 aktach.

W  s o b o tę d n ia  2 6 o g . 8 w ie c z o re m

i w aśedzielę tolko o 4
W ielk ie w iedeńsk ie arcydzieło !

Noe Szału
(F a s c h ń ig s z a u b e r)

W ielk i  dram at karnaw ałow y —  rozgry­
w ający się w jednej x w ielk ich sto lic. 

W  ro li głów nej rasow y am ant i ulub ie­
niec Szan. Publiczności

H A R R Y L IE D T K E
oraz piękna i słynna gw iazda

G R E T A  M O S H E IM
—  N a s tę p n y p ro g ra m  —  

w e w torek 29 i w  środę dnia 30 bm . 
o godzin ie 8-m ej w ieczorem 

„ O T E L L O "  

(ZEM STA M U R ZY N A )  

O snute w edług słynnej opery V erd ie- 
go p.t. „Ó  t e 1 l o“  

W  ro li  głów nej E m il J s n n ig s , L y a D e  
P u tti i W e rn e r K ra u s e .

Szanow nym m oim k lientom do- 

noszę, że pow róciw szy do zdrow ia 

przy jm uję zlecenia osobiście w go­

dzinach biurow ych.~  i azinacn oiurow ycn.

I ST . PISZC Z

■ Z A S T Ę P C A P R O C E S OO W Y
W Ą BR ZEŹN O , U L . W O LN O ŚC I 55.

Telefon 74. Telefon 74

N A  R A T Y  

1 —  5 lam pkow e 

Radjo - odbiorniki 
n a jn o w s z e j k o n s tru k c ji 

z g ło ś n ą i c z y s tą a u d y c ją .

I  Przetarg przym usow y
I! D nia 26. i. 29 o godz. 10-tej przed 

poł. licy tow ać będę na R ynku w K o w a ~  
I  le w ie najw ięcej dającem u za natychm ia­

stow ą zapłatę gotów ką:
I u m y w a lk a  z g a rn itu re m , I 
s z a fę o rz e c h o w ą d o u b ra ń ,  
1 le ż a n k ę g o b e lin ą o b ita , I 
m a s z y n ę ć o  s z y c ia  „M undlos", 

i I o to m a n ę  z k o łd rą , I s z a fę  
d o  k s ią ż e k , I b iu rk o  d y p lo m . 

: £ w ó z w y ja z d o w y .

g  J a n is z e w s k i, kom or. sądow y Toruń 

w  ^Przetarg przym usow y 
Ik I D nia 26 styczn ia o godz. 1 po poL 

licy tow ać będę w  R y ń s k u p o w . W a b r^ e -
■ 1 '2 1 1 0 najw ięcej dającem u za natychm ia­

stow ą zapłatę go ów ką:
f g a rm iu r k lu b o w y , I b ib ljc -  
te k ę  d ę b c w ą ,.l b iu rk o  d ę b o > >  
w e  z fo te le m , I d y w a n , I ra »  
d jo  k o m p le tn e 4  la m p k o w e , 

a li ŚH ?iń.
j Zbiór licy tantów przy poczcie w  
’ R yńsku.

Jauis ew sM kom orn ik sądow y Toruń.

C zęści sk ładow e, akum ulato- 

— ry , baterje an >dow e —  

stale na sk ładzie 
poleca po nisk ich cenach 

Fr. B iały
S k ład zegarm istrzow sk o - z ło ­

tn iczy

W ąbrzeźno —  K olejow a 79

Przetarg przym usow y
D nia 26 styczn ia o godz. 1 po pot. 

licy tow ać będę w R yńsku po^. W ąbrze­
źno najw ięcej dają em u za natychm ia- 

: stów ę m i ła tę go ów ką :
i babljotekę d ę b o w e j ! biur­
ko dyplomatyczne, I rower 

I męski „Rwa!14.
Zbiór licy tantów przy poczcie w  

R yńsku
Janiszewski, kom or. sądow y T ruń

sssaK

n r O L A  T O W A R Z Y S T W  -w  

afiszezaproszenia 
programy bilety 

w yk on u jem y szyb k o i p o cenach b ezkon k uren cy jn ych

„G łos W ąbrzesk i44 W ąbrzeźno 
____ -

Loterii Fantow ej TC Ł .
w  D d ald ow ie  

urządzonej

0 3 H o d o w e f io m o D ś w ia lo w e g o w  D z ia łk o w i?
są do nabycia w cenie 1 z ło ty

|w A d m in . „G łosu W ąb rzesk iego*  

C h go letiie n astąp i 29 i 30 1 .1929 r  

D i w ygrza ła 2  500 cen n ych rxees* .

Potrzebna o i 1. I I

S Ł U Ż Ą C A
u c z c iw a
Z^m szenia

S trz e le c k a 3 2

500.000
czerum nei dobrze w y- 
palonej cegł V odd a 

m ajętność D Y ŁEW O i

O k o ło  2 w a g o n y  

S Z P R Y C H  
dębow ych suchych do 
w ozów średn ith jak ró­

w nież 
b a li b rz o z o w y c h  
do sprzedania. O f^rtT  
sk ierow ać na TA RTA K  

w K ow alew ie, ulica
B rodnicka 14

R E K L A M A
Pow iat W ąbrzesk i, pocz | ' est ’ )l w ,C ni«

L .pn ica. iłpnd lu i przem yslD .


